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pOLSKA W WATYKANIE
(Korespondencja własna).

i Obydwie pielgrzymki .polskie, które w 
ych dnia-oh bawiły w Rzymie, jedna pod
rZe\vod'nActwern Arcyb sk.upa wi-ifeńsikie- 

|°> j . E. ks. Ja-lbrzykowsk-iego, a druga 
^toó-r-nego Śląska z J. E. iks. Biskupem 
Reckim  na czele — pozostawiły po so- 
iat Ja'™,a}l'ePsze wrażenie w  Watykanie, 
k również ; w  Rzymie, wśród szerokich 
9irstw włoskiego społeczeństwa.

. 'Prezentacja Polski w Watykanie wy- 
jnietyiko dobrze, ale wprosi świet- 

— i za to organizatorom tych ostait- 
lęh pibłgrzymek należy7 s'ę cześć.

, 2 wielu względów dobrze się stało, że 
Jf®bie w  tym czasie przybyły te diwie 
j ^zymie pielgrzymki, które i  liczbowo i 
jkościicwo przedstawiły7 Polsikę w  jak- 
'^Pszem świetle.

fi Ojciec św., Pius XI, który szczególniej 
°lskę ukochał, widział z radością, że 

^ eh katoltciki narodu polskiego nietyłko, 
s 'n;ie zmalał, nietyłko, że nie przygasł1 w 
(j ei wierze, w  swej miłości synowskiej 
R  Następcy Chrystusa iPaina na ziemi, ale 

^em spotęgował się nawet.
Już z depesz dowiedizeli się czitelni- 

hl "Polski'1, jalk serdecznie i po ojcowsku 
jęj ̂ yjmowat Ojciec św. -obydwie wyciecz- 
^.,1 jak w mowach swych podkreślał, że 
Sl‘ęrzV w naród polski i w  jego święte po 

'nnic.two dziejowe.
A więc nie będziemy tu powtarzać 

Ojca św., a tylko pragniemy zw-ró- 
2 na jedną rzecz uwagę, a mianowiclb 
lę Zyski, polityczne, jakie Polska- osią-nnę- 
j. Po wysłani-u pielgrzymek do  Watyka- 

> do Ojca św., -Piusa XI.
k.c 'Aict -śmy możność -rozmawiać z kił- 
i 3 'a dygnitarzami ze sfer watykańskich 
t ,'̂ nral wszyscy -powtarzają mann jedno, 
typ że pitelgrzymki te postawiły Polskę 
t ‘ d-z-o -wysciko w  Watykanie i że „wię­
z n ę  zrobiły, niż różne dyplomatyczne
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Polecamy na sezon jesienny 
i zimowy palta męskie, dam­
skie, garnitury oraz maferjały 
łokciowe, kamgamy, gabarrltny, 
wełny, jedwabie i inne. OsJIlUliG. 31r
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dyp-l-o-miatyc

as-tepnie i propaganda Polski- na te- 
Włoch znaczn e się w  ten sposób 

^j^oc-nila, albowiem od ki-lkunastu dni 
op  Włochy, od Alp po -Neapol, mówiły 

jakach i o  Polsce.
[>r . -adnym pielgrzymkom narodowym 
i 'sd 'rzymska nie poświęciła

s

RUMUNIA OCZEKUJE MIN. ZALESKIEGO

r» ~ l,^ “ “  ił’*'- j-z-wowy iyonu n, ytl, ffllEjSCci 
• as,u, jak właśnie pielgrzymka pol­
a­

li n 1000 rodaków, którzy przew-imę-
i teraz przez Włochy, — umai życie
\ya. 'Jrczość całego narodu zamanifesto- 
r<c n'a zfemi włoskiej równie mo-cn-o i

żywotnie, jałk legjiony Dabrow-
o . T-rzeźwi pc-lifycy musza wiedzieć 
V że jeż-eli Polska mocno stać -będzie 
tu , ctykan:e\—  róe os a  b i swej pozycji i

lłGin hm t-ur-J I-tikU! *«.../■* A J..----— ■
ICjł- -4 - - -
'̂WP d,Zi® S?*(JZ^ kaczej, trn jest krót- 

ty  ̂‘ dżem i nie ma pojęcia- o  wielk-iej polk 
^ W e g o  narodu. Wszelkie więc próby 
yHv-n n,]a iK-ościoła w  Polsce mogą pań­

s k o  podważać, ale nie wzmacniać. 
Cz

■ir” m polityki międzynarodowej.

y^Y^®111 jest Watykan dla świata, o  tern 
^ór Łia-jtepiej protestanckie Niemcy, 

fnimo swej -nienawiści łutersldej do 
(toyota Katolickiego, zawierają -k-omkor- 
iyif. 1 twardo stoją przy Watykanie, aby 

możność oddziaływać na pob- 
Y^-bfidrw.

ki jjj w  Połscte odpowiednie czymm-
wiedzieć i przed historią poniosą 

K-tj '^Jedzialność za to, czy Rzeczpospo- 
tW^-lska, katolicka, będzie mogła stać 

w  Watykanie.

BUKARESZT, (P A T ). —  Dzienniki 
bukareszteńskie podają że p minister A. 
Zaleski podczas swego pobytu w Buka­
reszcie mieszkać będzie w apartamen­
tach prezydjum Rady Ministrów, jako 
pierwszy gość zagraniczny, który za­
mieszka w tych apartamentach, spe­
cjalnie urządzonych obecnie dla zagra­
nicznych osobistości politycznych, zwie­
dzających urzędowo kraj.

BUKARESZT, (P A T ). —  Minister

Mironescu oświadczył w wywiadzie pra­
sowym, że jest szczęśliwy z powodu za­
powiedzi przyjazdu ministra Zaleskiego. 
P. Mironescu zaznaczył, że serdeczne 
przyjęcie, zgotowane ministrowi polskie­
mu w Bukareszcie, stwierdzi raz jeszcze 
w oczach całej Europy głęboką przyjaźń 
dwóch państw sprzymierzonych w służ­
bie pokoju, sama wizyta zaś przyczyni 
się do jeszcze większego zacieśnienia 
ścisłej współpracy Polski i Rumunji.

r>0DCZERWIENIEN1E” ARMJI W AUSTRJ1
SPADEK GŁOSÓW SOCJALISTYCZN.

Od rewolucji 1918 r. armja austrjacka
ma prawo wybierania t. zw. mężów za­
ufania. Każde wybory są próbą sił obu 
głównych partyj, chrześcijańsko - społe­
cznej i socjal-demokratycznej.

W r. 1923 socjaliści mieli w swych 
szeregach prawie 98 procent podoficerów 
i żołnierzy, wobec czego rząd ks. Seipla 
nie mógł liczyć na armję. Od czasu obję­
cia ministerstwa wojny przlaz p. Yaugo.na 
sytuacja zmieniła się radykalnie. Wybory 
przeprowadzone w dniu 16 b. m. wyka­
zały, że armja nie jest już „czerwona".

Uprawnionych do głosowania było

19.336 żołnierzy. Socjalistyczny Militar- 
verDand otrzyma! 3.324 głosów i 23 man­
daty, natomiast antysocjalistyczny Wehr- 
bunci 13.066 głosów i 256 mandatów

Organ partj' chrześcijańsko - społecz­
nej „Reichspost" podkreśla, że spadek 
głosów socjalistycznych nastąpił we 
wszystkich gatunkach broni. Dziennik 
uważa uzdrowienie armji za wielki suk­
ces -m-iin. Yaugotna.

Nie potrzeba oczywiście tłumaczyć, że 
łepiej jest, gdy żołr terze wogóle nie gło- 
sują.

Dziś Pdske na opoce podaw-l. ugrun- 1  '"dr© tej granicy pilnować musi, ktoś ki­
tował w Watykanie lud -polsko - kafo-lic-1 ny_
lei, ten prosty, r,ss-ry żć-Iip-rz,- który ba- “  październiku.
gnelem wymierzył .państwu granicę, ane Ca*. &.

MAGAZYN IIBI 9116 W MĘSKICH

U .
Wanzrwa. Seu nmfea 8. Tel. 67-17.

Na każdy sezon no.*ośc'.
29r.

MiSiiZ z^gartnisii *.c wski z KłJGWA, 
WłERZBiCKI, otworzy* skład zegarków 
CHMIELNa 13. Precyzyjnie reparuje naj- 
więce3 skcmpłikowaitó meciłanizmy, oraz 
zamienia stare zeganu na uowe. Poleca 
rówr.ież wyrc‘ry jubilerskie.

DZIEŃ POLCTYCZHr
ROZMOWY MARSZ. DASZV ŃSKłiiGO

Marszałek Daszyński przyjął w ostat­
nich dniach szereg przywódców kłubów 
poselskich. Ro/.nvowy tyczyły się, jak do­
wiaduje się Ajenicj-a Wochod-nia, uspraw­
nienia Jziałamości Sicjmu w czasie obrad 
nad budżetem.
" p o w r ó t  JEN. SOSNKOWSKiEGO

Dnia 21 b. m. w poniedziałek powraca 
i obejmuje urzędowanie jen. K. Sosukow- 
ski. Jen. K. Sosnkowski po ukończeniu 
inspekcji letnich obozów ćwiczebnych 
udał się w połowie września na urlop wy­
poczynkowy do Bukowca, swej posiadło­
ści w PoznańsKfem. Po przyjeździe do 
Warszawy p. jenerał zamelduje się w 
Belwederze.

P. WITOS PREZESEM „FIASTA"
W  sobotę odbyło stę posiedzenie klu­

bu P. S. L Piasta'. Po ożywionej dysku­
sji prezesem klubu wyorany został poseł 
Wincenty Witos. Natychmiast po wybo­
rze, posłowie piastowcy opuścili Sejm. 
Poseł Witos udał się w Poznańskie na 
mające się tam odbyć zebrania poselskie 
Posłowie tego klubu zasłaniając się taje 
mmcą odmówili informacyj co do szcze­
gółów obrad.

AMB. CHŁAPOWSKI 
O HANDLU POLSKI Z FRANCJĄ

Ambasado-i po-lsfc w  Paryżu, -p. Chła­
powski udzielił wywiadu przedstawi-ciel-o 
wi Aj. Wsch. na temat możliwości rozwo­
ju stosunków handlowych Polski i 1 ra : 
cji. Ambasador Chłapowski oświadczył, 
że obserwując przez czas dłuzszy nasze 
stosunki handlowe z Francją, musi 
stwierdzić, że me rozwinęły się one do­
tąd w stopniu pożądanym. Winę tę po 
części należy przypisać bierności nfeze- 
go kupiectwa i zbyt małemu zaintereso­
waniu jjojerrnym rynkiem francuskim. 
Należy wydobyć z siebie jaknajwięęcj 
przedsiębiorczości, aby zdobyć licznych 
stałych odbiorców we Francji, j&wicu 
postęp jest wszakże, oświadczył p. Cliła - 
po<v/sk.'. P-rzedews7nstfk kem daje się o-n za­
uważyć w dziedzinie wywozu do Francji 
polskiego węgla i cementu, wieszcic do'- 
skonale zorganizowane dostawy cukru 
z Polski przyczyniły się w dużym stopniu 
do polepszenia ogólnej optuj i o PoisćcW,';.

Nowy traktat handlowy, który w nie­
długim czasie z pewnością uzyska ratyfi­
kację Izb obu oańslw, crzyrzrKtrm się praw 
dooodobnie do ożywienia wzajemnych 
stosunków handlowych. Jest on bowiem 
zupełnie normalny podczas, gdy pierw­
sze dwa traktaty odznaczały się różne ni 
brakami.

Jeśli chodzi o nasz wywóz do Francji, 
to dzięki nowemu traktatowi będziemy 
mogli zwrócić większą uwagę na ekspori 
pFOrhiktow ral.iłCzycL.

Cena 20 gr,
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ZA i PRZECIW FLAKOWI YOUNGA
KANCLERZ MLILER ^OTĘPIA Ą K C ję HUGENPERGA

BERLIN. (PAT.). —  Na zjeździie par- 
tji socjalistycznej w Norymberdze wygło 
sit kancierz Muller mowę polityczna, w  
które; z ubolewaniem podiueśl.ł, że akcja 
plebiscytowa, podjęta przez nacjonali­
stów memiecMch, przyczynia się do osa - 
bienia stanowiska niemieckiego zagrani 
cą. Opozycjicinisjum z pod znaku Hugon 1 
berga kanclerz przieHiwstawił stanowisko 
konserwa ysłów angielskich wobec Rządu i 
socjalisty M-acDortaMa podnosząc z naci­
skiem, że tego rodzaju opozycja, jaką 
uprawia angielski obóz konserwatywny, 
wychodzi tylko na .korzyść interesów 1

ogólno - angielskich. Wzmożona dysku­
sja nad planem Younga, prowokowana 
irzcz zwólenników plebiscytu, wywoła- 
3 —  zdaniem kanclerza' —  wrażenie ja­

koby szerokie sfery n endeckie akcepto­
wały bez zastrzeżeń plan Younga - -p o d ­
czas gdy w rzeczywistości choazi o to, 
czy plan Younga uważać można za mniej­
sze zio w  porównam u z plantm Dawssa. 
Plan Younga — 'mówił kanclerz —  ozna­
cza dla Niemiec b wielkie obciażeńe 
Ostateczna decy/ia w  sprawie tego planu 
zapaść będzie mogła dopiero wówczas, 
gdy znane bcuą wyniki prac komisyj.

KU CZE!SZOPERA

.ZBIERANIE PODPISÓW TRWA

BERLIN, (P A T ). —  Referendum ludo­
we dało w  tych dniach wyniki dla inicja­
torów plebiscytu bardzo niekorzystne. W  
wfelu miastacn, jak w  Hamburgu, Kolo- 
nji, Dusseldorfie i innych zaledwie kilka 
tysięcy osób zapisało się dotychczas na 
listy. W Berlin :e  ilość zgłoszeń w trze­
cim dniu wynosiła 15.908 osób (w  p erw 
szym dniu 20.110, w  drugim —  17.650). 
Znamiennem jest, że prasa prawicowa 
pomija w  prasie zupelneni milczeniem wy 
r.A: głosow i n:a, og ' ając się do a ta

w  manifestacjach.

ków przeciw zarządzeniom antiplebiscytó 
wyip władz państwowych.

BERLIN. (PAT.). — D o n o s i  z  Frank­
furtu nad Menem: Ubiegłej nocy w  cza­
sie zabrania Hittlerowców na rzecz aikcii 
plebiscytowej doszło do krwawych awan­
tur i wykroczeń ulicznych. Policja aresz­
towała 67 uczestników pochodu, konfi­
skując u nich wielkie ilości broni palnej 
oiaz sztyletów i pałek gumowych. W 
czasie awantur zasztyletowano pewnego 
przechodnio, nie biorącego zgoła udziału

W A10EKARAS £HCE BYĆ PROFESOREM
'KJOlWNlO. (Pa T.). - -  Waidicmaras 

wniósł na ręet dziekana LTniwersytetu ko­
wieński ^go podanie, w którem wyraża 
życzenie pow 'otu do Undwtersyietiu i pro 
si o  powierzeń e  mu wykładów z dziedzi­
ny historji powszechnej. Dawniej Walde- 
maeas wyKłaaał historję starożytna.

być załatwiona

W podaniu swem Waldcniairut, nazna­
cza, iż swego czasu, gdy był pochłonięty 
otrącą państwową, zapomniał ułożyć w  
Uniwersytecie podania o  przyznanie mu 
urlopu. Podlanie Waldemarr-a rozp kry­
wane będzie w  piątek przyszłego tygod­
nia. Jak słychać, prośba Waldeir trasa ma 
przychylnie.

WYDALENIE WALDEMARASOWCA

KOMTNO. (PAT.). —  Posianowienitsm 
kcroendwta miasta 'Kowna, redatktor 
dziennika „Tautcs Keljas" („D roga na­
rodu"), Olgierd Slusarajtis za działalność

oodzegawczą przy pomory druku wyda­
lony zootał z Kcfwna do miasta BirH na 
okres 6 nresincy. W  związku z wydale- 
mfem Ste&rajtisa przeprowadzono rewi­

zję w  lokalu redakcji „Tautc-s Keljas".

NADIR-KHAN FRZYJACIELEM AKGUF
LONDYN. (FAT.). —  B. ambasador 

angielski w Paryżu, lord O ew e, w  liście 
otwartym do „TrmeYa" daje wyraz sw o­
jej ^adośoi z powodu objęcia tronu -af­
gan? kiego przez iNadńia - Khana, Lord 
Crewe znał kiż Nad jata gdy był on p osłem 
afgańskim w  Paryżu w  r. 1925 i 1°26 
B. ambasador brytyjski ipodknjśla, ża

siada i

obecny król Nadir był wówczas częsbm  
gościem w  ambasadzie orytyjskiej, z  któ­
rą utrzymywał najściślejsz," (kontakt. 
Lord Crewe cnarakt “ryzuje kró'a Nadira 
jako gorącego zwolennika zWiżenia ln- 
do - Atgańskiego i zapewnia angielską 
opinię publiczna, że w Nadirze Wielka 
Bi/tanja i Indje bedą miały lojalnego są- 
przyjackla.

PARYŻ. (PAT.).— Z okazu 80-ei rooz 
rncy śmierci Szopena odbyła się pielg­
rzymka na cmentarz Pere 'Lachaise zorga- ■ 
nizowana przez Stowarzyszenie Młodyct 1 
Muzyków - Polakow w  Paryżu, która j 
złożyła na grobie artysty wieniec. Obecni j 
bv!i przy tem. p. Schaetzcl, attache amba-

go w Paryżu, p

sady R. P „ Lasocki, oraz przedstawią^1.
świata muzycznego francustkiegc z P' <j

Przem óW '*#torem Gtlfeserr. na czele. PS|H(L ^ 
okolicznościowe wygłosili: p. ócha^2,j
i prezes Stowarzyszenia Muzyków K 
skich, Borkowski. Wiersz ŻuławsŚK^Y. 
Szopenie odczytał artysta Teatru Połs*  ̂

Brodziński.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE
POSUW AJĄ S lf  NAPRZÓD?

BERLIN, (FA T.). —  W  sobotę przy wych rokowań polsko -niemieckich
był do Berlina posloi niem ieckiw  Wair-|żać można za pomyślny i że óecyzjajjd 
sza wio, dr. Rauscner, celem złożenia spra- leży tyk o  'Od załatwienia kilku kW ^ :
wozdania o sta-n.e rokowań handlo.wych matury gospodarczo 
polsko ■ niemieckich. W .związku z przy­
jazdem posła Rauschera do Berlina, prasa 
'powołując się na informacje z  Warszai-

nLciiiiuj y;u'cv(j^ud.i-.zu - jyibuycznej. • 
domoćś tę zaopatruje nacjonal"styr j 
„Kreuzzeitung" komentarzem, wyraża 
cym obawę, iż rząd niemiecki w

wy poanosi iż przebieg dotyrhezaso- ostatnich rokowań przyznał st ônaie
skiei dość duże ustępstwa.

MAC DONALD KONFERUJE W KANAtfZl*
LONDYN. (PAT.). —  Ze źiódet mia­

rodajnych zaprzeczają wiadomości, jako­
by bawiący w  Kanadzie prem;br uvlacdo- 
nald miał s ę  cz.uć źle z powodu ;zmęcze­
nia podróżą. Wprawdzie program pizy- 
;ęć był niezmiernie nużący, ale piemjer 
oświadczył, że wypełza! znakomicie w  
podróży powietrznej. Óriegdaj premjer 
otrzymał godność członka Kanadyjskiej 
Rady Tajnej,, był .na śinaaan u, wyoanem 
na jego cześć przez Pennetfa, przywódcę 
opozycji pa: lamentu kanadyjskiego, a

wieczorem podejmowany byl ob ja w i 
przez gubernatora generakieg o, 
Wilngiona- Premjer powróci do Anp' ^ 
końcu b. m. lub w  pierwszych dniach  ̂
stepadp i ma zamiar być -na jedneiu 
pierwszych ,posiedzeń Izby Gmin, ° r - 
wznowi narady a ambasarJ orami " r%nC-|i' 
Włoch i Japonji w sprawach konferen;1
morskiej, która 'Odbędzie : ’ę w  stycTf^f

d '^Narady  ̂ odbędą się w  tej same'-
rze swobody i życzliwości, co  piowap^. 
ne niedawno z.

Zjeonioczonycn.

ECHA ROKOWAŃ P. RFYNAUDA
.’V,Oeuvre“  i szereg innych dzienników 

przedrukowują z Biuletynu Informacyjne­
go grupy parlamentarnej francusko-pol­
skiej artykuł posła Kościałkowskiego w 
sprawie pertraktacyj deputowanego Paul 
Reynaud z różnemi osobistościami nie­
mieckiemu Poseł Kościałkowski nietyle 
zwraca uwagę na treść owych pertrak­
tacyj, ile na sposób, w jaki nacjonaliści 
niemieccy pi obują je wykorzystać. Usi­
łowania ich skierowane są głównie na 
sprawę t. zw. korytarza gdańskiego. P. 
Kościahcowski nie wątpi, że deputowane­
mu Reynaud przypisano rolę, nieodpo- 
wiadającą rzeczywistości. W  przeciw­
nym razie wystąpienie jego byłoby po­
ważnym nietaktem. Deputowany francu­
ski nie mógi oczywiście poddawać pod 
dyskusję sprawy całości terytorjalnej 
sojuszniczego narodu polskiego, który, 
stanowiąc dzisiaj przeszło 30 miljonowe 
państwo, jest jeaynie powołany do za­
bierania głosu w tej sprawie.

BAKbuSSE KOMUNISTĄ ,
PARYŻ. (PAT). —  Według donie ^  

„L ‘ł tuman itfe‘‘ wśród osób, ścga^A  
przez policje za udział w  spiski
stycznym znajdu.e się znany pisarz,Ol yajzjii y n i  o iy ,£.ui<xii y

busse. Stronnictwo komunistyczne w f  j 
czyło zte swych szeregów buru 
19 radców miejskich m. Glichy za ich ^  
tyikomuni&tycznie stanowisko.

SKAZANIE TRZECH ARABÓ^'
CPLONDON. (AYfO. —  We - z w a r t e j  

była się pici w sza rozprawa pE zsó^  
Arabom, oskarżonym o zabojstwc ,, 
dów w  czasie ostatnich zajść. W  H ^ . ,  
trziech Arabów, którzy za«rsoruowaU 1 'i  
da, sąd skazał na śmier ć Arabowie t y r  • 
ciiH się do naiwyzszego trybunał*  ̂
bą o  slkiaeowanłe w y^oku. Włairtzt 
stcite ,poczyniły szereg zarządzeń, c .e 
niedopuszczenia do ewentuatnyrfi 
sów ze strony Airabow.

MACIEJ WIERZBIŃSKI

C i* ;. b i  r  i  ® < i c l
(Z pam itnika Józefa Wolskiego).

38)
—  Nile oowiem iuż sYiwa o  Adeli... Niech ojc'ec 

zostanie u mnie i ze mną. Mam tu porządny pokoik... 
Nie mogę znieść, żeby ojciec tek sam, na stare lata niby 
łachman na śmetniku. Ojciec zostanie u mnie! Obadiwaj 
osamotnieni... Jeśli o  niej wspomnimy, będziemy 
o  niej mówić -tylko dobrze. Ubierzemy ją w  czar złu­
dzeń, mairzeń niez szczanych.

Zaskoczył mm e tern i Ukołysał. On cierpiał, a lu­
dzie, (którzy cierpią, są mi bliscy. Tajały we mnie dawne 
niechęci <cbo niego i byłem gotów  zapomneć przez 
chwilę straszną jego obelgę, krzyczącą potwarz.

Ale ja, z'odziej, nie mogłem pozosćać w  ;ego do 
mu. Przecież SwadzińsF mógłby kazać mn> areszto­
w ać!... Zresztą Wactew powiedaał o mej córce, o  mej 
złotej Adehsi „córa piekieł"! Nie, tego nie jxrebaczę mu 
ngd>, nigdy.

Nie zobaczę go  już nigdy.
Odszedłem nie błagany, a tak złamany, że musia­

łem siąść na schodach i spocząć. Nibv w w zacom  la 
bruk nędzarz przytuli em się d o  zimnej śc iany i łzy bTe- 
gły mi z oczu ciurkiem.

On śm a ł to p iwiedzsećL. Nkwdzęcany, w &zate
zazdrość. 1.. ^oćlec!

XII W  czerwcu,

Zastałem na biurku oficjalny skrypt firmy. Zwal­
niaj? mnie od  lipca. wylewają wraz z Domyjami i... eme- 
ryiiurą... aż 150 złotych miesięcznie. Czułem, ze zamie­
niam i

Odkąd p. Swadz-ński aosta’ radnym miękkim, stał 
się bajecznie „nobliwym", chociaż mu z trtn nile do twa­
rzy. Powtórzył mi zatem w  cztery oczy treść listu 
pkwzHwit, ocukrzył nd pasztet pof.ak:iem niepotrzeb­
nych słów. pustych jak bańk mydlane. Sutritowat się, 
■tłumaczył, że n k  stać go  na wyższą en® yturę i jakby 
chwaląc się, powitarzal, że na 1 lipca wypłaci mi zgóry 
trzymiesięczną pens,?.

Skam;“miały, memal .znieczulony tym c ioseiit pa­
trzałem w  słonecznikowe jego oblicze, okras;,me ob- 
ieśnym uśmiechem, cłudiałem jego gadaniny jednem 
uchem, niby bzykania baków, a powinienem byl podzięko 
wać mu, iż nie odkrył tej kradzieży. Ile razy zbliża' się 
do żelaznej szafy, ogarnia manie lodowały strach, serce 
m*Hkin'e Zaprawdę odlpokutowateni za to. Dlatego mam 
w Bogu nadz'eje, że to nie wyjdzie na jaw, że niebo 
oszczędzi mi ttj hańby.

„D ług" rnoj wynosi jeszcze fysinc złotych. Po 
umorzeiru go  u dniu pierwszym lipca i zapłaceniu 
mieszkania za kwartał, pozostanie mi jeszcze kilka setek 
dla Adeloi.

Ale na tem koniec. Później me oędę już w moż­
ności zaoszczęazić dla niej więcej nad pięćdziesiąt zło­
tych mierięrznie.

Szkoda, ze nie zamieszkałem u Wacława. 
W tym ratńe by łbym mógł przeznaczyć dla niej całą eme- 
rytnrę Lecz poóóż sięgać myślą w przyszłość dalszą? 
ógfŁ ia nie rhlc..im sie do końca tq wedcówkL?.

Bzayy teot opuści tnuposza. T o  onnełi. Z ostós
ko jtszczb opcuai mmie ta. biada skstra m itasied ^  
■Bai .izo teraz blada i —  cicha ;ak krypta

Drugt list od A deku. Dłuższy od  p.erwsz^^o> '.  
równie mętny, niejasny, miejscami dla mnie enilw 
tyczny. . 0

Tyle wiem, ż< adowolona z triegu .rzeczv. J,;) /  
zik awansował, pozostaje w  W r z a w ie , obrz rma 
-micszkianie, a nawet janąś pożyczkę. Bywajt raze*ń 
konkursach hippicznych, gdzie zbiera się najbar9da 
eleganckie towarzystwo Adelcia (zwyczajnie 
trochę chwali się, że podziwiano jej gustowną tpdjL, 
A nie dodaje, że, co wiem sam z newnością podz1̂  
no także jej urodę. . ,

Jaka ona musiała być śliczna, ta moja Ad^c 
Tydzień temu wybrali się oboie do Wiln? v P °a : 

nili tam kroki w ceiu uzyskania „ślubu” . (W ^oC u1 
istnieje tam jakiś zakład, czy irząd, udzielający y 
bow” wykolejeńcom). Tak tedy „ślub”  Adelci z 
sFzem jest kwestją najbliższego czasu. ^

Lecz ślub w dzieilejszych czasach me jest dta 
bkty zagrodą, do której weszła jako pani, by 
w  niej życie, lecz przystania w  żegludze o o  śwc < 

„Otw-tete się przed namu karjera" —  pisze 
Przed nami. To znaczy także przed nią. Cżyżbv 
sHza uważała ona tylko za szczebel do czegoś * 
szego? Do czego?.... , g

Taki mamut, jak ja, nie umie zorjentot*' 
w  nowych czasa"h, nic pajmuk, że kobileta ■' ^
całkiem równourrrrwnioną z mężczyzną i wychodź ^  
mąż nie dia siwoirzonia gniazda -rodzą: ^

1 “    • («. 6 . M
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Z A  C Z E R W O r  M K 0 S?H0 i ™

Opór włościan. W edług domesier z « * $  ® © o ^ J sw s fo g  .preybyć ma do M o

Morderstwo polityczne, —  W  Lenin- 
° adzie zabity został przez nieznanych 
^ra\Ycćw I lotem on —  sekretarz kierow- 

a teiiigracSzkiego G. P. U. Mtssiin-ga.

Ik ręj 1' wy kiifcanaśc ie ukraińskich g o s p o  
kolektywnych oświadczyło, iż ze 

^ćslędu na dobro r c łn k ó w  .ukraińskich, 
Wydadzą Rządowi zboża w  żądanej 
zeń wysoteosci. W  ota-ęgu Artiołow - 

10 gospodarstw  przeKaraio zalea- 
rv 15 proc. żądanego zboża Z niekió- 
bjh siresi nadchodź; wiadom ości, ;iiż 

loPi z  bronią w  ręku bronie będą swe-

Z E  Ś W I A T A

zboża.
Uniwersytet d'a bezbożników. „Kra-

Gazieta" donosi, że pierwszy „U,nn- 
jJ^sytei“ dla propagandy aniyreiuńinej 
^®zie utworzony w' najbliższych dniach 
^ooworosyjsku. Po noku nauki w  takim 
0 ^ersytecic siudeni zdaje egzamin, 
^ r,'7Tnuje kwalifikacje n-a bezbożnika -i 

stanowisko wśród ludności reii- 
* irM wiejsKi ej lub ffliejsteiej.

To samo pismo podaje, że w Len n- 
adzię usiłowano dla nwejscow ych 

^  ^ k ó w  robotniczych urządzić Kursy 
^Tfeugifne. Na 500 miejsc znalazo się 
Jfkych w'śród robotników do uczęsz- 

i na powyższ< *orsv wsz ystkiego 60

Aiera parysłra. —  Według doniesień z ORKAN. —  Cała Szwecja przed knsu za- 
Moskwy, z-rwk^zono W czynnościach i : ledwie dniami objęta była straszli- 
wezwariiO do Moskwy .3 pracowników wym orkanem, połączonym z burzą i gradobi- 
posełstwa sowieckiego W  i aryzu. RÓW- I ciem. Między 3-cią a 4-tą w nocy orkan osią­

gnął punkt kulminacyjny. W Sztokholmie wiatr 
sk w y , celeir riożenia szczeg ółowego ra- j pędził z szybkością 30 metrów na sekundę 
portu O zajścilU pattwslk :cm. r a ż ą  Iiawet yy parkach i ogrodach mnóstwo drzew zostało 
pogłoski, -Ż do Pa-ryżłi wybiera się sam powyrywane z korzeniami. Połączenia telefo- 
Grażooirkioze ce'em p rze p ro w a n zc i i la do j iliczne i telegraficzne zostały zniszczone nie- 
cHodzen n a miejscu. Sktad pOSCłsi-Wa SIO omal, że w całym kraju. Orkan pozrywał da- 
wiecktego w  Paryżu ma być zińenkmy chy na wielu budowlach.
ca-ikowieie.  ̂ STARC IE  Z K OM U N ISTAM I. —  w  Eber-

Żydewskie Zaporo Że. Mimo sze- | swalde doszło do starcia pomiędzy kon.uni- 
1 zemi-a się antysemityzmu władze sowie- Stami i policją. Kilka osób odniosło rany.
dk.e posta.iowdy urworzyć noiwy o-itręg 
żydowski na Zaipnrażu. W okręgu rym 
ludność w  wysokości 71 proc. składa się 
z Żydów. Ogcwem w aloegu tvm znajdu- 
jia sie 12.u00 mieszkańców.

Pob ide Żydów —  We wsi Sierieforia- 
kic/wo gramie zacej z kotawją żydowską 
„k a ru ’1 w Dagestanie znaleziono trupa 
13-nemie g o  cbopca, niejakiego Guioarewa. 
Wśród ludności zaczęły krążyć pogiogki, 
iż Gubarew zamordowany został przez 
żydów Kiedy grupa Żydów przybyła do 
młyna, miejscowi włościanie rzucili się na 
nich i pobili ich ciężko Następnie zas ciku 
zało się, że chłopca zamordował jego ko­
lega, Paweł Mieln kow, który przyznał, 
się do dokonania zbrodni.

ZA M A C H  D Y N A M ITO W Y . —  W  nocy 
dnia 13 b. m. nieznani złoczyńcy dokonali za­

machu dynamitowego w  gmachu K asy Cho­
rych w Sztokholmie, celem obrrbowania lo­
kalu. Złoczyńcy zabrali papiery wartościo-we, 
oraz gotówkę w  ogólnej sumie 300 tys. koron 
Większość papierów wartościowych stanowią 
jednak obligacje i papiery, które włamywa­
czom trudno bedzie spieniężyć. Dwie kobiety, 
przebywające w gmacnu, słyszały ekspiozję, 
jednak ODawiały się opuścić pokój. Dochodze­
nia policyjne nie dały dotychczas rezultatu.

S K A Z A N IE  K O M U N ISTY . —  Administra­
tor pisma komunistycznego w  Paryżu „1,‘aube 
sociaie” skazany został na cztery lata więzie­
nia i 3000 franków  kary pieniężnej za na­
woływanie wojskowych do nieposłuszeństwa 
wobec zwierzchników.

KRO KIK A

R A C J O
5, /  r°gram  Polskiego Rad jo  na wtorek, dnia 
jdSo b. m.:

J'5 kc W A R S Z A W A  1411,7 m
ła “ 12.05 Sygi.. c2a.su. 12.05— 13.10 Po- 
^ f|(;k szkolny. 13.10 Kom. met. 15 00 Kom. 
j /K  15.45 Chwilka lotnicza 16.15 K^cik art. 
<(i  0— 17.15 Muzyka gram. 17.15 W raz :nia 
b ^otu skautów. 17.45 Koncert pop. 18.45 
jj&^ait. 19 .I0 Giełda roln. 19.50 Transm. z 

Pozn.

l i  kc 
j, U.08- 
. adsm.16.■20-i

K A T O W IC E  
-12.05 Sygn. czasu, 
z W arsz. 16.00— 16.20

0 -1 7 .1 5  Koncert. gram.
\,rcdluk śląski. 17.45— 18.45 

Program .
"a*.
ly  Sz- 18.45— 19.10A.01

408.7 m. 
12.05— 13.10 
Kom. gosp. 
17.15— 17.45 
Koncert z 

19.10— 19.20
M u; harc. 19.20—-19.45 Odkrycia, zdarzenia, 

le- 19,50 Transm. z Poznania.

S59 ..
kc K R A F Ó W  312,8 m.

j v3'®8— 12.05 Sy gn. czasu, 12.05— 15.00 Tran. 
l7 arsz. 16.15— 17.15 Koncert gram. 17.15—  
i yP Przegląd radjow y. 17,45— 18.45 Trans. 
V  ai’sz. 18.45 Rozmait. L9.10 Transm. z 
i 1, Sz- 19.30 Program. 19.5C Transm. z Pozn.*Vrarsz.

u.:|5

P O ZN AŃ  334.8 m,
—7.15 Gimn por. 13.00— 13.05 Sygn. 
13.05— 14.00 Koncert gram. 14.00—

Git łda. 14.15— 14.30 Kom. gosp. 17.25—  bsa

W Y Ś P 6 I KONNE

17.45 Kurs franc. 17.45—18.45 Koncert pop,
18.45— 19.05 Nadpr. 19.05— 19.25 Odczyt p. t.: 
O poezjach Komana Wilkanowicza. 10.25— 
19.50 Odczyt p. t . : Partycjat wrocławski w w. 
średnich i jego  stosunki z Polską. 10.50—  
22.30 Transm. 7 Teatru W ielkiego w Pozn. 
22.30— 22.45 Sygn. czasu. 22.45— 23.15 Radjo- 
g ra fja . 23.15— 24.00 Muz. tan.

779 kc WILNO 0.5 i  W 385 m
11.55— 12.05 Transm. z W arsz. 12.05— 13.10 

Por. muz. popul. 13.10—13.20 Transm. z W ar 
szawy. 17 00—17.20 Progr. 17.20—17.45 Aud. 
dla dzieci. 17.45—18.45 Transm. z Warsz.
18.45— 19.10 Przemysł film owy. 19.10— 19.35 
Tancerka —  królową Bizancjum, odczyt. 19.35 
— 19.50 Progr. 19.50— 23.00 Transm. z Pozna­
nia i z Warsz. 23.00— 24.0C Spacer detektoro­
wy,

ZAGRANICZNE
19.00 Huizen. Car i cieśla —  opera Lortzin- 

ga. 20.00 Budapeszt. WTieczór Liszta. 20.00 
Frankfurt. Koncert Umbcrta Urbano. 20.00 
Berlin. Śmierć Dantona —  sztuka Buchnera. 
26.05 Wiedeń. Koncert A dy Sari. 20.25 W ro­
cław. Mond iiber Harlem —  suita. 21.35 Pa­
ryż. L ‘Attaque au Moulin —  opera Bruneau.
21.45 Kopenhaga, Koncert symf. 22.00 Sztutt- 
gart. Skad biorą się dziury w serze. 23.00 
F iankfurt. Koncert kameralny. 23 15 Daven- 
try. The Monkey‘s Paw —  słuchowisko Jaco-

MAŹDZIERBm
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PONIEDZIAŁEK

Dziś: U iszuli 
Jutro: K orduli

W schód słońca g. 6.9 
Z a c h ó d  godz. 16.32 
W schód  księżyca 18.9 
Zachód godz. 10.27

Wczorajsze wyniki,
M  Ą  gonitwy klasyczna, w tem nagr Bo- 

a> budziły duże zainteresowanie u licznie
Ta y-. «

B oq J Pub l‘czności W  nagr. Borowiia dyst.
.. Obr. zawiodły konie dotychczas wyróż- 

s ygral po walce niespodziewanie
a. 'va, b ijąc o pół dł. nazbyt odciągniete- 

llj . ^ rwi Grzelę B. Szwejcera. Trzeci Grom

I
a ostatnia Grażyna, na którą wiele li-

j-^icap płotamowy 10.000 zł. wygrała
^  dos^ona*e prowadzona przez 

Właściciela por. W ażyńskiego. Drugi o“JO b r
l> ' 1 zn  Leon. Trzecia Leśkowa. 

b  Ueap 10.000 zł w ygrał niespodziewanie 
ifjęuC2lar II, w yprzedzając nazbyt ryzyKownie

^  ggo Valibala. Trzeci Monte Carlo. 
j ciepło. Tor dobry. 

h M ^ agr- 4.000 Dyst. 1600 m tr.: 1) Galan-
% '  ' ,r

’Vyc. Parnas

ii
W ^ ^ agr. 1500 zł Dyst. 2100 m tr.- 1) Ri- 

p' ®Zwejcera ( j.  Stasiak), 2) Vadi Galfa, 
c 1(1 !fek- Betina, 5) Preciosa. Czas 2.19 

t j j dł- Tot. 27— 16— 24 
%  p^ a?r. 1800 zł. Dyst. 850 m tr.: 1) Pi-
v  • Baczyńskiego (j. N ow ak), 2) Yendet

Alvenslebena (ż. Sakowicz), 2 )  A r- 
Ewiatr Czas 1.42 o 2 dł.

ła j, 6) De Kobrą, 7) Bairda, 8) Halka. Czas 
55 s. o 1 dł. Tot. 33— 13— 13— 12.

IV. Nagr. Borowna im. A. Michalskiego 
30.000 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) Casanova J. 
Żółkiewskiego (ż. M agdaliński), 2) Grzela, 3) 
Crom II, 4 ) Gozdawa, 5) Bimbus, 6) Graży­
na. Czas 1.12 o pół dł. Tot. 129— 52— 50

V. N agr. 10.000 zł. Gonitwa z płotami. —  
Handicap. Dyst 4.000 mtr : 1) Hrabianka K. 
t K. Ważyńskich (.por. W ażyński), 2) Pan 
Leon, 3) Leśkowa, 4) M orgat, 5) Boruta, 6) 
Dziadek, 7) Caraibe, 8) Too Goud, 9) Jemioła 
II. Czas 4.53 o szyję. Tot. 109— 27— 45.

V I. N agr. 10.000 zł. Handicap. Dyst. 2.400 
mtr.: 1) Jaszczur II E. Grzybowskiego (ż. 
Szyszkowski), 2) Valibal, 3) Monte Carlo, 4) 
Tercyna, 5) Fabiola, 6) Alembik, 7) Wulkan, 
8) Already, 9) Harpagon, 10) 01eś) 11) F iga­
ro II. W yc. Łaskawa Pani. Czas 2.38 o 1 dł. 
Tot. 119— 39— 30— 51.

V II. N agr 2500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Ła­
skawa Pani M. Róga (ż. Fom ienko), 2) Re- 
sennance, 3) Ghazi, 4) Parnas. Czas 2 17 o 1 
dł. Tot. 31— 1 5 -1 5 .

VIII. N agr, 1500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) 
Bosfor K, i K. Ważyńskich (ż. Szyszkowski), 
2) Diana II, 3) Czart, 4) Zygfryd, 5) Troja. 
Wyc. Gruna. Czas 2.19 i pół o łeb. Tot 42—

lii, 41 Cr dh Coeur, i) Bor- 24—2SL

UROCZYSTOŚĆ
W  POGOTOWIU RATUNKOWEM
Istniejące od 33-ch lat Warszawskie 

Pogotowie; Ratunkowe wzbogaciło swój 
tabor o dwie nowe samochodowe karet­
ki sanitarne, posiada więc ich obecnie 
razem 10.

Nowe karetki, marki Austro -  Daimler, 
otrzymały nazwę: ,,Pomoc“ i ,,Ratunek“ . 
Cena ich wynosi 42.000 zł., ufundowane 
zaś zostały przez Wydział Ruchu Koło­
wego Komisarjatu Rządu, który przezna­
czył na ten cel 25.000 zł., zebranych z 
kar, nakładanych na nieostrożnych szofe­
rów, a resztę przyobiecał pokryć z tego 
samego źródła w najbliższej przyszłości.

W  niedzielę w południe ks. Antoni 
Piórkowski, wice - proboszcz paralji Ś.Ś 
Piotra i Pawła na Koszykach dokona: 
poświęcenia obydwu karetek na podwó­
rzu filji Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Hożej 56, na rogu ul. Poznańskiej, po­
czerń wyszedłszy na ulicę, poświęcił ta­
blicę wmurowaną u wejścia dc doiau 
i noszącą wyryty napis: „ś. p. Klotylda
Helbingowa, ofiarowała dom ten w roku 
1913 Pogotowiu Ratunkowemu^. Po po­
święceniu uczestnicy uroczystości zebrali 
się w garażu, gdzie złożyli swe podpisy 
w księdze pamiątkowej.

Do personelu i gości zaproszonych 
przemówił prezes Pogotowia Ratunko­
wego, dr. Józef Zawadzki, streszczając 
historję obydwu karetek i filji P. R. i 
dziękując przedewszystkiem Wydziało­
wi Ruchu Kołowego Komisa-rjatu Rządu, 
w osobie jego naczelnika, p. inż. Olech­
nowicza. i

NOWA STACJA OPIEKI SPOŁECZNEJ
Zarząd wydziaiu opidki społecznej u- 

chwałii wystąpić do magistratu o zezwo­
lenie na otwarcie ósmej stacji opieki spo­
łecznej w  domu miejskim przy ul. Pod- 
skarbmskiej 4 na Grochówie. Nowa slar- 
cja obsługiwałabY XVII komisariat P. P. 
oraz graniczące z mim części X V  i XXIV 
kom. P. P. Powiększenie dotychcza,sowiej 
iiości miejskich stacvj opieki społecznej po 
zastaje w związku z wejściem w  życie 
ustawy o  opiekunach społecznych.

DWA POKAZY EURYTMJI
Dnia 26-go b. m. w sobotę i dnia 27-go 

w niedzielę o godz. 4-ej popołudniu od­
będą się w Teatrze Ateneum, ul. Czer­
wonego Krzyża 20, dwa pokazy niezna­
nej w  Warszawie sztuld, leurytmk. — 
Eurytmja wyraża za pomocą ruchu to, 
co muzyk lub poeta ujął w ton lub sło­
wo danego utworu. Warszawa zobaczy 
w wykonaniu przyjezdnych ze Szwaj- 
carji, a cieszących się wielkiem powo­
dzeniem we wszystkich większych mia­
stach zachodu eurytmistów utwory Ba­
cha, Btucio- ą, BmhoYcna, Chopina.

Dworząka, Liszta, Mozarta, Tartmiego, 
Smetany i innych, oraz poetyckie utwory 
wybitnych autorów polskich, francuskich, 
rosyjskich i niemieckich, interpretowane 
ruchem i gestem.

NADZÓR NAD „KOŁAm I SZCZĘŚCIA *
Komisarjat wydał zarządzenie, mające 

na celu ustalenie, w jakich faktycznie 
punktach miasta ustawiane są t. zw. „ko­
ła szczęścia" (losowanie czekolady), 
przez jakie instytucje omawiana impieza 
jest prowadzona i czy posiadają one ze­
zwolenia komisarjatu rządu.

PRZYBPANIE KWIETNIKÓW
Dział ogrodniczy mag:stratu dokonał 

próbnego jesiennego przyozdobieoia 
kwietników na skwerach miejskich. Do 
tego celu użyto no\vvch gatunków roślin 
zw. złocieniami, (chryzantemami) grurrto* 
wemi, wyrożniaijącemi się nadzwyczajnie 
efektownem i barwami i dużą wytrzyma­
łością na zmiany atmosłeryczne. iRoś1 ma­
mi temł wysadzono . kwietniki na pl. 
Trzech Krzyży, przed' kościołem Wizytek 
i przed pomnik em Mickiewicza.

W roku przyszłym wszystkie kwietni­
ki miejskie będą oosadzone tenń cennemi 
roślinami, gdyż w  ciągu roku dział ogaiod 
ni.czy -rozmnoży j" w  liczbie kilkudziesię­
ciu tysięcy. Omawiane rośliny są użmyia- 
ne obeon-e masowo do dekoracf miast w 
Bełgji, Niemczech, Francji i Anglji.

T E A T H

RFPERTUAR.
T E A T R  W IE L K I. —  Dziś, jak  zwy­

kle, Opera nieczynna, we wtorek „H alka” z 
pp.: Lipowską w  partji tytułowej i z p. Gru­
szczyńskim, jako Jontkiem, nod dyrekcją ka­
pelmistrza Doiżyckiego.
W Y ST Ę P  GOŚĆ, T E N O R A  CZAR N ECK IE G O  

W  czwartek, dnia 24 b. m. wystąpi gościn­
nie w Operze warszawskiej doskonały tenor 
Kazimierz Czarnecki w  partji Ruclolta w Puc- 
cimowskiej „C ygan erji” .

T E A T R  N A RO D O W Y . —  Dziś grana bę­
dzie sztuka Karo1 a Huberta Rostworowskiego 
„N iespodzianka” , odznaczona 1-szą nagrodą 
na konkursie krakowskim. Potężny ten dra­
mat jest znakomicie grany w rolach główmycl 
przez pp. ayr Solskiego, Broniszównę oraz 
pp. Solarskiego, Skarżyńskiego, Hnydzińskie- 
go i innvch.

T F A T R  N O W Y. —  Dziś i dni nastę­
pnych interesująca sztuka Stanisława Szpo- 
tańskiego „Spraw a doktora Hieronima” 
w inscenizacji i reżyserji dyr. Chaberskiego 
oraz w  nowych dekoracjach pomysłu prof. W‘ . 
Drabika.

W sztuce tej biorą udział pierwszorzędne 
siły artystyczne pp. Sołska-GrosserowTa, Dulę­
ba, M ajdrow iczówra, Brydziński, Staszkow- 
ski, Gawlikowski, Janusa. Norski i Wroński.

T E A T R  L E TN I. —  Dziś i dni następnych 
grana będzie arcyzabawna krotochwila K az 
W roczyńskiego „W yw czasy donżuana” , wywo 
lujaca nieustanny śmiech na widowni. Hucz­
nie oklaskiwani są znakojoici wykonawcy: 
pp. Ćwiklińska, Gromnicka, GePównu, Lesz­
czyńska, Łaska, Różycki, Karaakouńce, W ar- 
aeeki.



P O L S K A Nr. 25L

T E A T R  P O L SK I. —  D aje ostatnie przed- 
stawier ie rekordow ej pod względem powodze­
nia sztuki am erykańskiej „A rtyści” , która 
wobec wyjazdu kapitalnego w  roli głównej 
Jaracza, już nie będzie grana.

W e wtorek, Ania 22 premjera świetnej 
sztuki francuskiej „P an  Topaz” . *

T E A T R  M A ŁY . —  Dziś i ju tro  ciesząca się 
dużoii powodzeniem sztuka angielska „Koniec 
pani Cheyney” , w  Której huczne oklaski zbie­
ra ją  riomanóv na, Grabowski, Frycz i Mierze­
jew ski na czele doskonałego zespołu. W  nie­
dziele o godz. 4 popołudniu po cenach zniżo­
nych świetna komedja Zygmunta Kaweckie­
go „P ara  nie para” .

Z A B Ó J S T W O
Na przechodzącego ul. Nabiełaka Jana Ko­

złowskiego, malarza^ napadł jak iś nieznany

człowiek i ugodził go nożem w brzuch. Ranne­
go przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie wkrótce zmarł. Zabójca zbiegł.

ŚMIERTELNE POPARZENIE
22-letnia Hak. Szapszelówna w czasie roz­

palania ognia w piecu kuchennym dolewała 
nafty, co spowodowało wybuch tak silny, że 
nieszczęśliwą objęły płomienie. Po ugaszeniu 
ognia, przewieziono poparzoną Szapszelównę 
do szpitala. Dzieciątka Jezus, gdzie zmarła.

ZATRUCIE ALKOHOLEM
55-letni Józef Zalewski, emeryt kolejowy 

pow racając do domu z obfitej libacji, upad-1 
nieprzytomny na ul. Żelazn 3j. Posterunkowy 
prz3wiózł go do 6-go komisarjatu i zawezwał 
Pogotowie Ratunkowe. Zalewski przed przy­
byciem Pogotowia zmarł. Lekarz stwierdził 
za+rucie alkoholem.

CT71E KUPOWAĆ W WATSZAWIE?
P s l a s z a i c i e  s i e  w  d z i a l e  

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE.

FatnmZM Składy Mebli 
h. n L A $ U R A
'Warszawa, Żori wia Nr. 2 

I Chmi.tna 6.
P oleca  m eb le  gw arantow anej d o ­
b ro c i; syp ia ln ie , sto łow e , gabinety , 
sa lon y  o raz  p o je d y n c z e  sztuki: 
sza fy , kred en sy , b ib ljo tek i, b iurka, 
s to ły , ora z  w y ro b y  ta p ice rsk ie  i t. p. 

C en y  nisk ie.
F p rzeda ż  także na rafy.

KAPELUSZE 
M ELONIKI
f 1 L C C W E . 

PILŚNIOWE, 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i i cznirowskie 

po l e c a :
P O C H M A R A

ZG O D A 3. TEL. 79-24.

K R A W I E C  M Ę S K I

Władysław Godlewski
W arszaw a, N ow og rod zk a  11, m* 13. 

T e le fon  406-61.

P rzy jm u je  w sze lk ie  obsta lu n k i z 
w ła sn y ch  i p o w ie rz o n y ch  m aterja- 

łów.
C en y  p rzy stęp n e .

NA RA TY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw in tn e ok ry c ia  dam skie, mę­
skie, u czn iow sk ie , d z ie c ię ce  oraz 
k o n fe k c je  dam ską od d a ję  na d o g o d ­

n y ch  w arunkach.
Solidna robota. Ceny kMkwwtoyJia

L , Szabłow ski, Bracka 5.

Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest

„ M ^ Ł Y  A P O S T O Ł"
ilu strow an e p ism o m ies ię czn e  
P renu m erata  ro czn a  2.— z ło f» .  

A d re s  red ak cji 
W arszaw a, K ro k .-P rz e d m ie śc ie  71.

Jedyny Chrześcijański
D O M  P O Ń CZO SZN ICZY  

JUUfiN CYBULSKI
Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 148-15. 

poleca pończochy, skarpetki 
i reform y w wielkim wyborze.

M e b l e  k u c h e n n e
la k ie row a n e  em alją gw arantow ane 
s u ch e  w w ie lk im  w y b o rz e  o ry g i­

n a ln y ch  m o d e li  p o le ca

N A JW IĘ K S Z A  K R A J O W A  W Y T - 
W Ó R N IA  KOERPEL WRONIA 23-a 

TELEFONY 431- 64 I 205-64.

0 ,  W,NTERHS7 prawdziwe poleca'
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

J g r L A D I M  KLIMKIEWICZ
W arunki MarSZałkOWSka 154. C en n i :i

Kom Oi — a  d o g o d n e  b ezp ła tn ie

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni 
Przeglądu - Katolickiego

w Warszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

CM A R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
M i o d o w a  6 ,  t e l .  1 5 2 - 2 0 .
P o leca m y  na sezon  je s ie n n y  paita 
m ęsk ie , dam skie, garnitury oraz 
m ateriały  łok c iow e , kam garay , ga- 
b a id in y , w ełny, jed w a b ie  i inne. 

O b u w i e .

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

C I I T D A  Wielki wybór 
I U  1 i » M  n a jn ow szych  
m odeli p a r y s k i c h .  C e n y  
przystępne. Warunki dog.

M. Pleszomki
Chmielna 36. Tel. 65-51.

PIEGE 3ZRAJGERA
.o  -  Muisimar

whody. okna, kolu- 
rot<lł» »l«iar- 

tkił p°  08110011

M ocn a  1 tr w a ła  lcon< trułccia s ta ła  h e -  
rt.i eCycziic.sć, a skutkiem tego 5O°/0 o sz c z ę ­
d n o śc i opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. ir><Mlnośś corc m r.ych r e m o n -
Ł ó w .  e ste ts*sa , g u r a -a n c la . ta n io ś ć . Prze­
szło 5 0 0 0  SZtłllC w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i urzędy.
Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

MROL SZRAJSERw “

kookarencyjnyeli so.
”  *” IWnle wykonywa 
J, KRYGIEI p>’l"t»wa10.tel. 53-13.

~

MFGLE SO,,<" ' °  n a lta n la jiIT1LUL.L w VB « ,  w io , kh
Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
denay, stoły, krzesła. Otomany 
tapczany, kozetki. Bryatolki, oka­
zyjne aalony i komplety klubowe. 
Gotówką, n t . m i .  Dogodne wa- 

runkl.
u F  L  O  R  1 D A " .
Chmielna 41, róg Marszałkowskie’

Farby lakiery I chemikalia

rdzisłaiy Rudnicki
V. aiszawa, Podwale 13

lei. 335-22 ł 191 80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
repatu je  sp ec ja ln y  zak ład  p o  eo ­

nach  p rzy stęp n y ch

5 . K uliński i s .  Tajne
kowy-Swial 33 w podwórzu.

Tel. 140-2U.

v m
Kapelusze

i
c z a p k i  

m ę s k i e  
K A R O L S TE 3 N E R  ul, 1 p a c k a l i ,

J. KRAJEWSKI
K R  AW I E C

V*APS2 » uifl  Ś-tO K R Z Y S I A  Nr. t k

13

Warszawskie Zakłady Konfekofi*'-
Sp. z ogr. odr-

Biuro w Warszawie, ul. PodWg
telufony 191-30 I 3 3 9 -2 2 -

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  
k on fek cy jn a , o d z ie ż  tech n i
b ie lizn a  sp ortow a , um undurow a

MA RATY I ZA  GOTftWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma;

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZD O BN ICTW A R O Ś L I N N E G O

Michał M i i i  ja k r lS - a  "■'■■■*■ “Warszawa, Żytnia
tel. 258-72.

f f f c c a  w łasnej todowH: rośH ny szk larm ow e i g ru n tow e  w dotli0*-  
k ach  i na kw iat c ięty , oraz w sze lk iego  rod za ju  w yrob y  z  kwiatu *

GARMIHpasta p ro s z e k  i 
e lik s ir  firm y  P a r- 
fa m e rie  <B O rien t 

są zn ak om ite  o d  daw na w y p ró ­
bow an e  ś ro d k i d o  p ie lęg n ow a n ia  

zębów .
Ż ąd ać w  sk ła d a ch  a p teczn y ch  

i p erfu m erjach .

O P T Y K

ST. HU U Z KI z Kijowa
W arszawa. Nowy-Swiat 40.

w podwórzu ódzie kino 
.P A N ".

W C ZE SN A  WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. C A S I O 539W S * 1
W A R S Z A W A , u i. Ż Y T N IA  t 1 ‘

biAŁE Z Ę B Y -c zy s te  usta
z d o b ią  k ażd ą  twarz, Św ierży o d ­
d e ch  Jest ozn a k ą  zdrow ia . P rzy  
cod z ien n y m  u ży c iu  ra n o  i w ie­
czorem  pasty  lu b  p ro sz k u  i e lik siru  
C a r m o n  w szystk o  to  os ią g ­
n iesz. p a r f . d jo r i e n t  w a r ­

s z a w a .

SZKOŁA KROJU
p rzy jm u ję  za p isy , c o d z ie n n ie  p rz y ­

je zd n y m  lok u m  na m ie jscu

Czesław Kutuwski
Magazyn Ubiorów Męskich

W a r s z a w a  
Wspólna 37. Tel. 101-70.

K'm> C C. B o r k o w ^
W  W arszaw ie, M arszałkow ska 3 ^  

T e le fo n  235-96.

P rzy jm u je  ob s fa -u n k i z ./łasflT0 
i p o w ie rzo n y ch  m aferjałów. 
p o  ce n a ch  p rzystępn ych . 

S o l i d n y m  udzie lam y k r e d y t * * 1

MEDALE ZŁOTE]

Petarsburi 1916 r., Warszawa 1337 r.
O R T U P E b A  

ANT. KU GL-ER
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42

te le fo n  I4 G -S 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o te z y , aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  I 
p r z e p u k l ł  n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne;

BUTY 20&GW8A
wtfumywa.

52EWC ORTOPEDYSTA

A.B)ER?1ACn
Elektoralna 19.

.o r t o p e d i a :
Protezy 

nowoczesfl
Pasy 

J J  lecznic2
/  Rupturowe

r < M  fc Tndazf
Gumowe

pończoch” 
POLECA _

W. Lachowicz
Warszaw* ,

MARSZAŁKOWSKA

MEBLE gotowe oraz 
na zamówie­
nia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid­
nym na RATY,wytwórni włas­
nej, poleca F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

fflFBLE LUKSUSOWE. G abinety , ladal-
n ie, syp ia ln ie , sa lon y  m ahon iow e, 
z ło co n e , k lu b ow e  garn itu ry  s k ó ­
rzane n ow e i  ok a zy jn e . W y b ó r  p ię ­
k n ych  k om p letów  o k a zy jn y ch  p o  
n iebyw ale  n lz k ich  cen a ch , le cz  g o ­
tów k ą.—P ro sz ę  sp raw d zićl E w entu ­
a ln ie  od p ow ied z ia ln y m  częściow y  
k red yt. K ru cza  34, S T E F A Ń S K I .

P ros im y  adres zach ow ać.

Pu 5 Żl tyyuJliiuwu
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frazeta, 
lodownie pokojowe, maszyn 
ki do robienia lodów, apara 
ty „W ecka“ , primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ W Y G O D A "
M arszałkowska 38 m. 20.

2-ga 'brama,

FUTRA na raty 
tennino1̂5

p rzy jm u je  w sze lk ie  r o b o ty  z -
n ych  i p o w ie rzo n y ch

M. L A C H O W IC Z
Chłodna 8 m. 13, tel. 283'^

Z a k ł a d  K r a w i e c * 1

J A N  Ś H I E G 8 J & 1
UL. N O W O G R O D ZK A

Ą̂f0'P o le ca  w ykw intną ro b o tę  ze 
ich  ł z p o w ie rz o n y ch  m aten5* 

S olid n ym  u dzie la  kredytu*

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K I

Wykonywa:
R o b o ty  m arm urow e, granitow e z 
p iask ow ca  i rep era c je  tak ow ych . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Howy-Świat Nr. 38. H .  Nr. 145 92.

1APICER-DEK0RAT0R
P rzy jm u je  r o b o ty  i p rzerób k i po 
w y ją tk ow o n isk ich  cen a ch  i ty lko  
w p ie rw szorzęd n y m  gatunku kan a­
py i fo te le  K LU B O W E , k ryte  sk ó ­
rą, w sze lk iem i m aterjam i, otom a­
ny, ta p cza n y , k ozety , m aterace g o ­

tow e i na obsta lu n k i. 
T e le fon  533-73-

Znany Zakład • Krawinokl .
ST, NOWAKOWSKI^
Nowy-Świat Nr. 62. Telefon 213'
p o le ca  n a ln ow sze  fa son y . P 
je  za m ów ien ia  z w ła sn y ch  i PJl 
r z o n y c h  m ąterja łów  i w szelk i 0<t 
b o ty  w zakres kraw iectw a  ^  
d zą ce . C E N Y  P K Z Y S T Ę ^ J ^

G ilzy  patentow ane fi pctdwó?ną 
w atką „ D A N D Y "  patent N r .714 

P o lsk ie j w ytw órni g ilt

„ Z N I C Z "  
BronM aw S r, bo* tkl i S- ia
War.uwta, tesrm i»».*ika 49, tel. 192-48.

Fabryka luster I szllfiernla szkła 
B-cia BABICZ

W arszaw a, S o le c  77, tel. 150-02.

Lustra m eb low e i galanteryjne, 
szk ła  te ch n icz n e  ora z  w sze lk ie  r o ­
boty  w zakres szklaratw a w ch o ­

dzące.

Waż&s® d !a  Paśi*
W ielki wybór futer, B*j| 
zimowych i jesień*-/1 

najtaniej poleca .
B r. U n k i e v t f < c

ul. Hoża Nr. 51 m-

M E 7 1  C C E N Y  wyjątk .w o n U - 
Ii i L u L L i kie, le cz  gotów k ą. P r o ­
szę  spraw dzićl S yp ia ln ie , jad a  nie, 
gab inety , sa lon ów  w ybór, p o je d y n ­
cze  sztu k i. S p ec ja ln ość : garn itu ry  
k lu b ow e  ty lk o  p ierw szorzęd n e j ro ­
b o ty , k ryte  n a jlepszem i skóram i, 

o tom a n  w ybór, k oze tk i, tapczan y  
E w entualn ie od p ow ied z ia ln y m  
czę śc io w y  k r e d y t  H O Ż A  21.

Pracownia W yrobów 
Skórzano-Galan feryjnych 

B. FATN G E N B L J M  
Nalewki 18, tel. 503-92

p o s ia d a  na sk ła d z ie  o s ta tn ie  n o -  
w ośe i r ó ż n e  to re b k i da m sk ie , p ort­
fe le  m ęsk ie , tek i s z k o ln e , ad w o­
k a ck ie  i t.p . P o  cen a ch  fa b ry cz n .

P r a c o w n i a  . _rS((3
Artystyczno - Rzeźbiarsko • Karnie111̂  -  
{. R. K O Z I Ń S K I E ® ,

ul. Powązkowską 26 (181 76 1 domV *  Jj,
p rz y  h iid c e  t r a m w a jó w  e le k t r .  W a rs  
T e l .  9 6 - 5 2 .  K o n to  c z e k o w e  P .K .O . 

P o m n ik i z granitu, marin u*11 
sk o w ca . B u dow a  g rob ów  i 

budowlane.

C E N A  N U M  E R  U  w W arszawie i na warszawskich dworcach kolejow ych 20 g r a tz y . Przedpłata m iesięcznie w W arszawie i na prow incji 4 zł. 50 gr. zagrani^

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  i  w ysokość 1 milim. lub za jeg o  miejsce, przed tekstem  (układ 4-szpałtowy) 70 gr. W te fcide  (układ 4-szpaltowy; 90 g i. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za
tw ytze .n e j W tu l 8  SX| «1tu J !r - Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiw anie i zaofiarowanie ptacy 5i% taniej. O ro sze n ia  tabelaryczne i fantazyjne skośne; o 5(fi <̂t °pracy

O gieszen is Trzytm eje s i e  tylko za g o tć -v t« .
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